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GAZETA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny 

WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.

C ena prenumeraty: na k w a rta ł 11-gi 300 m ^-

A dres R edakc ji i A d m in is tra c ji: R adom sko, u l. B rzeźn icka  6. 
(d a w n ie j u l. K a liska  25 )

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza s tr .— za wiersz je d n o szpa l to w y  lub Jego miejsce 120 ink.

d ruga — p ią ta  75 mk., nas tępne  00 mk.,
Nekrologi m. 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia  po 15 m arek za wyraz

Radomsko w liczbach
n i.

P rzechodz im y  do rozpa trzen ia  
zaw odu m ieszkańców  m . R adom ska 
naprzód w  ogó lnem  zestaw ien iu , a po ­
tem  w szczegó łach.

S ta tystyka  w ykazu je  następujące 
zawody: a) n iep racu jący  — 12725 (6 8 % ),
b) p racow n icy  u m ys ło w i —  575 (3 % ) ,

c ) ha n d lu ją cy  —  834 (47a°/o). d ) rze ­

m ie ś ln icy  —  1,819 (1 0 % ), e ) ro ln ic y  
270 ( l 1/ , * ^ ) ,  f )  ro b o tn icy  —  1617 (9®/0), 
g) usługa —  749 (4 % ), h) w o jsko , d u - 
chow ieńs tw o , p o lic ja  —  97, i )  żebracy, 

p ro s ty t. i in n i —  46.
Zaraz na począ tku  zw raca naszą 

uwagę duża cyfra  niepracujących, otóż 
pod tą nazwą m ieszczą się: a) re n tje - 
rzy, (k a p ita liś c i, n iep rac. w łaśc ic ie le  
fa b ryk  i innych  p rze d s ię b io rs tw ), k tó ­
rych  liczba  w ynosi 133 (9 0  m ężczyzn, 
i 43 ko b ie ty ), b )  em eryc i n iep rac  (13

m ężczyzn, 43 k o b ie t), c ) pozosta jący 
na u trzym a n iu  u innych , a w ięc  p rze- 
dew szys tk iem  cz ło n k . ro d z in y -  12,536 
(4 ,380  m . i 8156 k .).

Nazwa pracowników umysłowych 
po ję ta  jes t ba rdzo obszern ie , gdyż tu 
zna jdu ją  się: 1 ) adw okac i —  2, 2 ) sę­
dz iow ie  —  5, 3 )  re je n c i— 2, 4 ) lekarze
—  7, 5) w e te ryna rze  —  1, 6 ) dentyści
—  3, 7 ) fe lcze rzy  —  10, (w e te ry n a ry j­
ny - 1), 8 ) ap tekarze —  13 (1 2  m. 1 k.), 
9) a k u s z e rk i—  7, 10) m asażystki - 1, 
11) in żyn ie rzy  —  11, 12) geom etrzy  —  
2, 13) te ch n icy  —  14, 14) e le k tro te c h ­
n ic y —  3, 15) nauczycie le  —  1 1 7 ,(6 9  
m . 48 k .), 16) s ta rs i u rzędn icy  —  25,
17) b u ch a lte rzy  —  36, (32 m., 4 k .j,
18) b iu ra l iś c i— 314 (228  m . 86 k.),
19) a rtyśc i - m a la rze  —  2. Z  tych  c y fr 
w id z im y , że na jw iększą  ilo ść  s tanow ią  
p racow n icy  po b iu rach  i nauczyc ie le .

W śród handlujących zna jdu ją  się 
następu jące ka tego rje  hand la rzy : 1) a r­

ty k u ła m i spożyw czem i —  3 2 5 (2 5 5  m . 
70 k .), 2) b yd łe m  i ko ń m i —  9, 3)
d rzew em  i w yro b a m i d rzew nem i —  24, 
4 ) że lazem  i w y ro b a m i że laznem i — 
24, 5 ) skó ram i i obuw iem  —  26, 6 )  
m a te rja ła m i ło k c io w e m i i g a la n te ry j- 
nem i —  121 (99  m. 22 k.), w ęg lem  i 
w apnem  —  7 (5  m . 2 k.), o le je m , sm a­
ra m i i fa rb a m i —  25, szk łem  i naczy­
n ia m i —  14 (13 m . 1 k .) , ró żn e m i a r ­
ty k u ła m i—  259 (225  m, 34 k .). B y ło ­
by rzeczą pożyteczną podać w tym  
dzia le  p rocen t ludnośc i ch rze śc ija ń k ie j, 
lecz tak ie j p o zyc ji s ta tys tyka  nie uw ­
zg lędn ia .

Na podaną w yże j lic zb ę  rzem ie­
ślników sk łada ją  się: 1) szew cy i r y ­
m a rz e —  421, 2 ) k raw cy , m o d n ia rk i i 
czapn icy —  468 (265 m . 203 k ), 3) 
kuśn ierze  —  3 (2 m. 1 k .) 4) rzeźn icy 
i m asarze —  100 (99 m . 1 k .)  5) s to ­
la rze , c ieś le , toka rze  i bednarze — 252, 
6 ) m urarze  zdun i i ka fla rze  —  103, 7)

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁ ZA KO O O
towarów skórzanych oraz przyborów szewekich w sklepie pod firm ą

Wł a ś c i c i e l e :  f l d a m  K u r z y n o g a  i W a c ł a w  P o d l e w s k i
Radomsko, uliea Przedborska Ns 14 (obok jatek mięsnych) 

Nadszedł wielki wybór twardych i miękkich skór krajowego i zagranicznego wy­
robu po cenach konkurencyjnych.

Najmodniejsze kolory skór miękkich na buciki i pantofelki damskie, tudzież skóry na pasy tran- ^  
smisyjne, tłoki, pakunki i t. p. do pomp wszelkiego rodzaju i sikawek. o))
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kow ale  i ś l us a rz e  —  192, 8) szoferzy
—  2, 9)  m łyn ar ze  —  11, 10) p ieka r ze  

20  ( 1 9  m. 1 k.),  11) f ryzjerzy i
pe rukark i  — 46  (36  m.  10 k ) 12) ze-  
ce rzy  i l i t ografowie 12 (10 m.  2 k.),
13) tkacze  — 7, 14)  maszyn i śc i  i m e ­
cha n icy  22,  15) m a la r z e  poko jowi  —  
32,  16)  in t ro l igatorzy  7, 17)  szk la r ze  
— 8, 18)  ze ga rm is t r z e  i złotnicy — 21 
(20 m.  1 k. ) ,  19) fo togra fowie  i r e tu -  
szerki  —  9  (6  m. 3 k.),  20 )  ga r nc a -  
r ze — 2 , 21)  pow roźn ic y  — 2, 22)
g rze b ien ia rze  —  1, 23) koszy karz e  —  
3, 24)  f a rb ia rze  —  2, 25)  muzykanc i  
— 4, 26)  inni  r ze mieś ln icy  —  69  (62 
m. 7 k.).  W ś ró d  rze mieś ln ików  p r ze ­
waż a  żywioł  żydowski ,  a n iek tó re  r ze ­
mios ła  są wyłączn ie  w rękach  ży d ow ­
skich,  tak że  pol sk ich  rzemieś ln ików 
zupe łn ie  n iema ,  np. czapn i ków ,  z e g a r ­
mis t rzów,  fo tografów,  szklarzy  i t. d.

L iczba robotników wynosi  1 6 i7 ,  
w tern są: l )  n ie fachowi  f ab ryczni  —  
649  (418  m. 231 k ), 2 )  hutn icy  hu ty

21 .

prasowych ,  powiedz ieć  nie może ,  p o ­
n ieważ  p rasa  wyją tkowo dok ładn ie  
j e s t  i n fo rm ow a na  o wszys tkich  w y d a ­
rzen iac h  genue ńsk ic h .  P o s ł o w ie  w z r u ­
sz a ją c  r a m i o n a m i  s łuchal i  n i e c ie k a w e ­
go sp ra w o z d a n ia  de le g a ta  i z a p y t y w a ­
li d l a cz ego  właśc iwie  z a m ia s t  k o sz to ­
wnej  poo róży  p. Za l ews k ie go  nie 
p rzysłano komis j i  zagran iczne j  pod 
o pa s k ą  p o cz to w ą  serj i  dz i enn ikó w 
genueń sk i ch .

Komisja ,  uzbro iwszy s ię  w c i e r ­
pl iwość,  ocz ek u je  w d a l sz y m  ciągu 
p rzyjazdu p. S k i rm un ta ,  k tóry t e l e g r a ­
ficznie uspokoi ł  Rząd  i S e j m  co do 
n ie be zp iec zeń s tw a  g ro żą ce go  P o l s ce  
przez  wnies ien ie  na ko m is ję  po l i tycz ­
ną konferenc j i  genueńsk ie j  sp raw y  
Galicj i  Ws cho dn ie j  i Wi leńszczyzny .  
Według  tej d epe sz y  p. S k i r m u n t  u z y ­
ska ł  za pew nie n ie  ze s t r ony  Francj i ,  
Belgji  i pań s t w  Małej  En ten ty ,  ż« 
m e ry t o ry c zn e  r o zw aż an ie  tych d w ó ch  
ważnych  dla  Polski  sp ra w  będz ie  usu-

klanej  98  (87 m.  11. k,), 3)  wy- j  nięte z p b r a d  Komisj i  pol i tycznej .
robnicy  dniówkowi  —  716  (388  m.
328  k ), 4) ro bo tn icy  kolejowi  —  35,
5 )  inni —  119 (108  m. 11 k.). Cyfra

C h o c ia ż  wszyscy ro zum ie ją  to dob rze ,  
że  po ru sz a n i e  p r zez  L loyda G eo rg a  w 
Genu i  sp raw y  Wi leńskie j  i Gal icj i

robo tn ików mogłab y  być powięks zon ą  ; Ws cho dn i e j  jes t  zwykłym sz a n t a ż e m
o 229  fab rycznych  ro bo tn i ków  f a c h o ­
wych,  p o mi es zc zo ny ch  już wśród rze 
mieś ln ików,  s to so wni e  do  zajęcia

, w s to sunku  do  Polski ,  u s i łu jącym dro-
gą presj i  sk łonić  na sz ą  de l eg a c j ę  do  

i wyrzec zen ia  się pop ie ran ia  s t a n o w is k a
Pod  n az w ą  u s łu g i  ro zum ie  s ię  i  Francj i ,  tern nie mnie j  m o ż l i w o ść  dy-

tu s łuż bę  d o m o w ą ,  ho te lową ,  s t r óżów,  
woźnych  i t. p. Służby  d o m o w e j  i h o ­
t e lowej  spis  z a no to w ał  565 f 11 m, 
554  k ), s t r óżó w  i woźnych 156 (139 
m. 17 k.), ke ln e rów  18 (15  m. 3 k.),  
pocz ty l jonów 3 i roga tkow yc h  7.

D. c. n.

R

Horespoiideneja z Warszawy.
Z a p o w ia d a n e  w p ras ie  ważn e  

pos i ed ze n ie  Komisj i  s p r aw  z a gr an ic z ­
nych,  k tó r e  odby ło  się w cz war tek  z 
ud z i a łe m p. Zalewsk iego ,  wzb u d z a ł o  
wielkie  za in te re so w an ie  i s f ery p o l i ­
tyczne z za p a r ty m  o d d e c h e m  czeka ły  
ważny ch  w ia dom ośc i ,  k tó re de l ega t  
mi n i s t e r s tw a  sp raw  zagran icznych  
i pose ł  przy Kwirynele przywiezie 
z Genu i .  J a k ie ż  roz c za ro w an ie  i k o n ­
s t e rn ac ja  nas tąp i ły ,  gdy pan  de le ga t  
za m ia s t  po in f o rm o w a ć  ko m is ję  o z a ­
kul isowej  akcji  pol i tycznej  w Genu i  
zgóry  oświadczył ,  że  nic więcej ,  jak 
to, co  p o d a n e  by ło  w k o m u ni k a ta ch

sku tow an ia  na konfe renc j i  u s t a lo n y c h  
już g ranic  na s zy c h  n as t r ę cz a ł a  p o w a ż ­
ne n ie bez p ie cze ńs t wa .  W z m ia n k o w an a  
d ep e sz a  p. Sk i rm un ta  p rzyn ios ła  z n a ­
cz n e  uspoko jen ie .

P rz ew id y w an ia  w y r a z a n e ' w  p o ­
p rzedn ie j  moje j  k o re sp o n d e n c j i ,  że ! 
konf e re nc ja  nie da  ża dn y ch  wyników,  ! 
a co najwyżej  za p a r a w a n e m  of icj ał -  ! 
nych dyskusyj  Angl icy i N ie m cy  po- j 
s t a ra j ą  się uzyskać  p ry wa tne  konce s je  
h an d l o w e  w Rosji ,  ziści ły się ca łk o ­
wicie.  O d p o w ie d ź  bo l szew ików  na  \ 
zb io row ą  no tę  m oc ar s t w  u zn a n a  bę-  ! 
dzie  of icj alnie  za n ie za do wa ln i a j ąc ą ,  i 

a j e dna k  Anglicy zdążyl i  już uzysk ać  | 
s ze reg  koncesyj  w eks p loa tac t i  k o p a l -  j  
ni na f towych  na Kaukazie .  S t ą d  s łu-  j 
s zne p r e te ns j e  Belgji  i Ameryk i ,  k tó-  I 
r e  p o s ia dać  b ę d ą  akc je  p r ze m ys łu  j 
na f tow eg o ,  p o dc z as  gdy Angl icy bez   ̂
akcyj  d o s t a n ą  naftę .  N iem cy  zawar l i  ! 
również  sz e reg  u m ó w  z bo l szewikami ,  ! 
a na jwa żn ie j sze  do tyc zą  do s t a w y  m a -  i 
ter j ału,  ko le jowego  tudzież  u r u c h o m i e ­
nie rosyjskich fabryk b roni  i am unic j i .

O s t a tn ia  u m o w a  w ra z  z z o b o w i ą z a ­
n i e m  N ie m c ó w  d o s t a rc z e n ia  armj i  
bo lszewickie j  in s t ru k to ró w s twa rza  o 
tyle c i eka wą  sytuac ję ,  że  Niemcy,  nie 
m a ją c  b ąd ź  co b ąd ź  ze  w zg l ęd u  na 
ko n t ro lę  f r a ncuską ,  mo ż no śc i  t w o r z e ­
nia armj i  na w ła s n e m  te ry t o r j um ,  u s i ­
łu ją zo rg an izo w ać  dla swoich  ce ló w  
siły mi l i t a rne  na  t e ry to r ju m bo lsze -  
wickiem.

K on se kw e nc je  uk ładu  w Rapa l lo  
pod  G e n u ą  nie da ją  na  s i eb ie  d ługo  
czekać.  C h o ć b y  dla tych p o w o d ó w  
najwyższy  już był  czas  r a tyf ikowania  
p o l sko - f ran cus k i ego  t r ak ta tu,  za w ie r a ­
j ą ce go  p ró cz  u m ó w  h an d lo w y c h  i p o ­
l i tycznych wa ż ne  k o nw en c je  mi l i t a r ­
ne .  Z g ó rą  rok ubiega  od  zawarc ia  
p r ze dw s t ęp ne j  u m ow y po m ię d zy  F r a n ­
cją i Po l ską.  T r u d n o ś ć  os t a t e cz n e go  
po dp i sa n ia  t r ak ta tu  wynikła,  jak s ię  
o b e c n ie  dow ia d u j em y,  na tle tak z w a ­
nej  u m o w y  na f towej .  Na sz c z ę śc ie  
i tę p r ze sz k o d ę  p r z e zw yc ię żo n o  i w r e ­
szcie na p ią tko w em  pos i ed ze n iu  S e j ­
m u  t r ak ta t  r a ty f ikowano .  Dz iw ny m 
zb ieg iem oko l iczności  w o b e c  za jęc ia  
wszystkich  sal kom is y jn ych  p r z e d ­
w s tę p n e  r o zw aż an ia  sp r aw y  t r ak ta tu  
po lsko f r an cus k i ego  odbywały  s ię  w 
loka lu  k lubu pcs łó w n iemie ck i ch ,  k tó ­
ry komis ja  sp raw  zagr an iczny ch  c h w i ­
lowo za ję ł a  na pos iedzen ia .  Było to, 
jeżel i  n ie  per f id ją komis j i ,  to cona j -  
mnie j  i ronją  losu.  Za ratyf ikacją g lo ­
sow ały  wszys tkie po lsk ie  s t r onn ic twa ,  
j edynie pepes i  ws t rzymal i  s ię o d  g ło ­
sowania .  Niepo pra wni  „pryncypial iści*4 
chciel i  w t en s p o s ó b  z a p r o te s t o w a ć  
p rzeciwko  bu rż u a zy jn ym  na ł o g o m  z a ­
ła twiania  um ó w  pol i tycznych w ści- 
s ł em jun c t im  z k o n w en c ja m i  h an d l o -  
wemi .  T ak  p rzyna jmnie j  uza sa dn i a ł  
s t a n o w is k o  a rc yk ap ła n  p e p e s ó w  p o se ł  
Pe r l .

A tm o sf e r a  po l i tyczna j e s t  już 
m o c n o  n as yco na  e l ek t rycznośc ią  
p rz e dw yb o rc z ą .  Malucz ko  a zagrzmi  
b ur za .  P ie r w sz e  s t r za ły  p rzd  p a r o m a  
tygo dn ia mi  wymieni l i  międz y  so b ą  
P ia s t ow c y  i Związek L u d o w o - N a r o d o w y  
przy wspó łud z i a l e  S t ap ińs k iego .  Ten  
os ta tn i  zaszył  się t e raz  w p ie le s zac h  
d o m o w y c h  i p rzygo towuje ,  jak w t a ­
j emn ic ze n i  mów ią ,  no w e  b o m b y  na 
ludowców.  Pepes i  sz cz e r zą  zęby  na 
e n p e r ó w ,  tuguci ,  b i j ąc  s ię  w piers i  na 
wi ec ac h ,  p rzys ięga ją  że  p r awd z i wym i  
o b r o ń c a m i  ludu są  tylko oni.  N iem a
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takiego epi tetu,  k tó reg ob y  poskąpi l i  
Wi tosowi  i P ia s t o w c o m .  Wi tos  znowu,  
odg an ia ją c  się od tugu tów i s t ap iń -  
czyków,  jak p rzysłowiowy dziad,  n a ­
padn ię ty  w c iasne j  ul icy p r ze z  dwa  
kun d le  wiej skie ,  k r ocz ąc  os t rożn ie  
wzywa pomst y  ludu pol skiego  na 
p rzek lę tą  r eakcję ,  k tó ra  un iemoż l iwia  
w yk on an i e  r e f o rm y rolnej .  P o z a  tern 
wszys tkie s t ro nn ic tw a  g r o m a d z ą  p a ­
pier,  k tóry n i e b a w e m  w fo rmie  odezw  
zasypie ,  jak d es zc z  r zęsisty,  w y bo r ­
ców.  Z ulotek i krótkich b r o s z u r  d o ­
wiedz ą  się oni w kró tce ,  że wszys tkie  
s t ro nn i c t wa  sk ł ada ją  sę  z hu l t a jów 
i n i cponi ,  z wyją t k iem po dp i sa ne go  
na ko lpo r t ow ane j  odezwie .  R e zu l t a tu  
tej kampan j i  od ez w ow ej  t r udn o  p r z e ­
widzieć ,  j ed n o  j edn ak  jes t  pewne ,  że 
m a k u la t u ra  zn a cz n i e  s tan ie j e .  

Wa rs za wa ,  d. 13 ma ja  1922 r.

Wrz es z cz .

Wiadomości z tygodnia.
K o nf e re n c j a  w  Genui m a  się  ku

końcowi .  Je d y n y m  r ez u l t a t em  jes t  p o ­
s t a now ien ie  wyłon ienia  Komisj i  
Rz ec zo z na w có w ,  z łożone j  z de le ga tó w  
wszys tkich  pańs tw,  za wyją tk iem Nie -  
m >ec, d la  zba d an ia  położenia  w Rosji ,  
N a s t ę p n i e  o d b ę d z ie  s ię  z j azd w H a ­
dze,  gdzie owa Komis ja  p rowa dz i ć  
będz ie  układy  z komis ją  rosyjską.  
P o d c z a s  cz te re ch  miesięcy  o b r ad  Ko ­
misji  w Ha d z e  ża d n e  z pańs tw,  bio-  
rących w niej udział ,  nie m a  p rawa  
zawie rać  oddzie lne j  u mo w y  z Ros ją .

Układ G. Śląski zos ta ł  pod p i s an y  
w G en e w ie  w dniu 16 ma ja .  P o d c z a s  
u roczys tego  aktu  p rzemawia l i :  p r z e ­
wodn iczący  komis j i  —  C a lo n d e r ,  d e ­
legat  n iemiecki  —  Sch if fe r ,  p e ł n o m o ­
cnik polski  — Olszowsk i  i gene ra lny  
se k re ta rz  Ligi N a r o d ó w  —  sir  Er i ck  
D r u m m o n d .  P rz ez  po dp i sa n ie  t r ak tątu  
s p r aw a  G . Ś ląs ka  j e s t  o s t a t e cz n ie  z a ­
ł a twioną.  p 0 za tw ie rdz en i u  t r ak ta tu  
p r zez  p a r l a m e n t  n iemieck i  i s e jm  
polski  nas tąp i  ob ję c ie  p rzyzn ane j  n a m  
części .

Sprawa Małopolski Wschodniej 
i W i l e ń S Z C Z y z n y  nie b y ła  po ru sz a n ą  
w Genu i .  Z tego  widać ,  że  w y su n ię ­
cie w sw o im  czas ie  tych kwestyj  przez  
Lloyd G eo r ge ' a  było uczyn ione  w tym 
celu,  aby P o l s k ę  zm us i ć  do  u ległośc i  
jego p r o je k to m  w s to su nk u  do  b o l s z e ­
wików.  P r z y m i e r z e  z F r a n c ją  i u m o ­

wy z m a łą  en te n t ą  i pa ńs tw am i  bał -  
tyckiemi  czyni ły s t anowisko  Polski  
d o ś ć  s i ln em i każdy  mu s ia ł  się z tern 
liczyć.

Z O K O L i ę y .
Z Kamińska.
("Kor. wł a sn a . )

N adzwycza j  u roczyśc ie  o b c h o ­
dzo no  tutaj  dzień 3 Maja.  Wszys tk ie  
szkoły,  s t r aż  ogn iowa ,  cechy,  kółko 
ro lnicze,  harce rz ,  lutnia i t. p. brały 
udział  w pochodz ie .  W ie c zo r em  u r z ą ­
dzono  u r ocz ys t ą  a k a d e m ję  w sali  D o ­
m u  Lu dow ego ,  w czas ie  k tó rej  p i ękną 
d e k l a m a c j ę  o dniu 3 M a j a  wygłosi ła 
p. L a n k a m e r ó w n a ,  p o c z e m  lutnia pod 
ba tu tą  p. Z. T az b i r a  wykona ła  sz e reg  
ł ad nyc h  pieśni  swojsk ich ,  a na za k o ń ­
czen ie  o d e g r a n o  sz tuk ę  p. t „C ars cy  
s łużalce*  przez  g r on o  a m a t o r ó w  w 
o s o b a c h  pp.  Gawińsk ich ,  S t rze l eck ie j  
Du ko wiczówny  i innych.  Nas t ró j  
w ciągu ca łeg o  d n ia  pa n o w a ł  u r o c z y s ­
ty, a to dzięki  n ie s t r udz on e j  p racy p. 
prof.  Boi.  Bobińsk iego ,  p r ez es a  Sekcj i  
k u l . -o ś w i a t ow ej  przy D o m u  L ud o w y m  
i p prof  S ł om ka .

Z p r zy j em no śc ią  m u s i m y  z a z n a ­
czyć,  że  m ie j sc o w e  nau cz yc ie l s two  
p rzyczyn ia  s ię  d o  u św ia d o m ie n ia  n a ­
r od o w e g o ,  a  w sz czegó ln ośc i  w u m y ­
s łach  dz iec ięcych ,  p rzędz ie  z ło tą  nić 
oświaty,  u r a b ia ją c  ch a r ak te ry  i r o z ­
pa la j ąc  w se rc ac h  swych  w y c h o w a n ­
ków g łęboką,  a sz cze rą  mi ł ość  
Ojczyzny .  S.  G.

W sprawie  u p o s a ż e n ia  d u c h o ­
w ieńs tw a  katol ickiego.
W „Sło wie  Kujawskim* z d.  26  

kwietnia .N* 94 cz y ta my :  Księża dziekani  
o r az  p r ze ds t aw ic ie l e  d u c h o w ie ń s tw a  
ze wszys tkich  d e k a n a t ó w  d iecez j i  Ku­
jawsko-  Kaliskiej  ze br an i  na Z jeźdz ić  
we Wł oc ł aw ku  w d. 19 i 20  kwietnia 
r. b. odbyl i  w sp ó l n e  na ra dy  n a d Tspra-  
wam i  zwi ąza nem i  z d u sz p as te r s t w em .  
P o m ię d z y  in n e m i  r oz w aż o n o  sp raw ę  
u p e s a ż e n ia  d u ch o w ie ń s t w a .  U p o s a ż e n i a  
wsku tek  s pa d ku  ma rk i  poskiej  jes t  dla 
d uc h o w ie ń s t w a  u p o k a r z a ją c e  i w y tw a­
rza n ie zm ie rn ie  t r u d n e  i n i e p o ż ą d a n e  
warunk i  dla  p racy dusz pas te r s k ie j ,  
z m u s z a j ą c  d u c h o w ie ń s tw o  do  p o d n o ­
szen ia  o fi ar  za czynnośc i  kośc ie lne .

N i e r ó w n o m ie rn o ś ć  wy n ag ro dz e n ia  p o ­
lega na tern, że  d aw n e  up o sa że n ie  p o ­
b ie ra n e  przez  p r o b os zc zó w  od rządu 
rosy jskiego  w fo rmie  o d sz ko d ow a ni a  
za z a b r a n e  d o b r a  kośc ie lne  zos ta ło  
po l i czone  na mark i  po 2 m. 16 feni-  
gów za rub la  i d o  t ego c z as u  w yp ła ­
c a n e  j e s t  w m a r k a c h  pol sk ich w ilości 
54  m a re k  mi e s i ę cz n i e  p roboszczowi ,  
co się równ a  2 1/* kopiejki ,  czyli 5 
groszy,  wed ług  war tośc i  p i e n iądza  w 
o kr es i e  p r z e dw oj en n y m .  Bio rąc  to pad  
uw ag ę  Z jazd  księży dz ie ka n ó w  powziął  
na s tę p u j ąc e  pos tanowien ie :  1. Do cza-  
Su zawarc ia  k on k o r d a t u  ze  S tol icą  
Apos to l ską ,  w k tó ry m to ko n ko rd ac i e  
sp raw a  upo sażen ia ,  czyli  o d s z k o d o w a ­
nia d u c h o w ie ń s tw a  za z a b r a n e  m a j ą ­
tki koś c ie lne ,  zos tan ie  za ła tw ion a ,  ż ą ­
d ać  wypłacan ia  pensj i  w i lości  u i s z ­
c za ne j  dawniej  i w ed ł ug  war toś c i  r u ­
bli  z cz as ów  pr ze d w o je n n yc h .  2. P o ­
wyższ e  po s ta no w ie n ie  j ako  p r o te s t  
d u c h o w ie ń s tw a  d iecezj i  Kuj . -Kal iskiej  
p r ze s ła ć  na  r ę c e  p. M a rsz a ł ka  S e j m u,  
p. P r e z y d e n ta  Mini s t rów i p Mini st r a 
S k a r b u  3 Ninie j szą  u c h w a łę  p r ze s ł ać  
do  p i sm w ce lu  p ow ia d om ie n i a  s p o ­
ł e czeńs twa .

P rz ew o d n ic z ą c y  Z ja zd u

Ks. kan. Pogorzelski
S ek r e t a rz  Ks.  kan Szabelski

W CAŁEJ POLSCE 
od 2 1 -go do 28-go m aja 1922 r.

T Y D Z I E Ń+
Polskiigo Czerwonego Krzyża 

Zapisujcie się na członków!
Składajcie ofiary!

Z D o b r y s z y c .
(koretp. wlania)

S z k o ła  Rolnicza. — K o niscsn ość  sca lsn i*  
gruntów. — N a d g ry z isn is  nosów.

N az wa  nasze j  wsi  s t a j e  s ię  coraz  
więcej  zn a n ą  nie tylko już w powiec ie ,  
a l e i w całej  Po l sc e ,  a to dzięki  tu ­
te jszej  Szko le  Ro lnicze j ,  k tó ra  wśród 
swoich  uczni  ma  n aw e t  m i e sz k ań có w  
P o z n a ń s k ie g o  i Małopolski .  O d  czasu,  
gdy na  tern mi e j sc u  p i sa łem już w z e ­
sz łym roku,  szko ła  rozwinę ła  s ię  b a r ­
dzo  pomyś ln ie .  N a p r z ó d  skład nau-
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CHCESZ POWIĘKSZYĆ GOSPODARSTWO,

W ZN IEŚĆ  BUDYNKI,

ZAKUPIĆ INWENTARZ,

S K Ł A D A J  P I E N I Ą D Z E

« HtITBIiI IIIIE UEIEIHI
Pieniądze Twe będą bezpieczne i przyniosą Ci dochód.

Wszystkie Urzędy Pocztowe w Państwie wydają Książeczki 
 -  . ■. Oszczędnościowe. = = = = =

czyc ie lsk i je s t dobrany znakom ic ie : 
na czele s to i k ie ro w n ik  -  p ie rw szo rzę ­
dny agronom , następnie  m am y tu  spe­
c ja lis tę  od h o d o w li inw en ta rza , da le j -  
zam iłow anego i fachow ego pom o loga  i 
w reszcie  -  nauczyc ie la  od o g ó ln o ksz ta ł­
cących p rze d m io tów . Jeże li chodz i o 
uczn i, to  liczb a  ich  znacznie  się z w ię ­
kszyła , gdyż dosięga 30 (p o ło w a  z na ­
szego p o w ia tu ), i w ięce j ju ż  przy jąć 
n ie m ożna, z pow odu ciasnego loka lu . 
B rak  odpow iedn iego  pom ieszczenia 
jes t na jw iększą bo lączką. P ie rw o tn ie  
b y ł p lan p rze ro b ie n ia  na szko łę  daw ­
nej go rze ln i, obecnie  okazu je  się k o ­
n ieczność w ybudow an ia  specja lnego 
gm achu, a le ta sprawa id z ie  ku law o , 
w ięc  trudno  pow iedz ieć, k iedy  będzie  
za ła tw ioną , ale w iadom ą je s t rzeczą, 
że szko ła  na tern bardzo  c ie rp i.— G dy 
z w ró c im y  uwagę na gospodarstw o, to 
p rzedstaw ia  się ono w zo row o , w ięc  
n ic  dz iw nego, że p rzynos i S e jm iko w i 
ła d n y  dochód , a d la  uczn i jes t rze ­
czyw is tą  szko łą . N iezad ługo  Szko ła  
R o ln icza  rozpoczn ie  sprzedaż d rzew ek 
o w ocow ych  z w łasne j szkó łk i, k tó ra  
jes t p row adzona ra c jo n a ln ie . Jest w ięc 
nadz ie ja , że przy  naszych chatach 
w ie jsk ich  u jrzym y  og rody ow ocow e, 
k tó rych  m am y dotychczas skąpo, a 
p rzedew szys tk iem  w sam ych D o b ry ­
szycach.

C hociaż, k to  w ie , czy tu te js i go­
spodarze sko rzys ta ją  z te j o ka z ji, bo 
jak  do tychczas, to  n ie  w idać  za in te re ­
sow an ia , czego dow odem , że w szko ­
le nie zna jdz iem y ani jednego tu te j­
szego uczn ia . W ogó le  trzeba p o w ie ­
dzieć, że dopók i gospodarze w D o ­
bryszycach n ie  z rozum ie ją , że je s t k o ­
n ieczną rzeczą p rzep row adz ić  sca len ie  
g ru n tó w , to d opó ty  n iem a m ow y o na- 
leżytem  gospodarow an iu . G ospodar­
stw o w 17 k ilk u w io rs to w y c h  zagonach, 
na k tó rych  naw et n ie  m ożna naw róc ić  
ko ń m i, aby n ie w jechać na cudze, ty l ­
ko tam  jeszcze p oku tu je , gdzie panuje 
c iem no ta . T rzeba  p rzyznać, że i tu  są 
ludz ie , k tó rzy  ro zu m ie ją , ja k ie  to  o- 
g rom ne s tra ty  p łyną z obecnego po ­
łożen ia  i ja k ie  mogą być w raz ie  po­
żaru, a le o gó ł trzym a  się jeszcze s ta ­
rych , a w tym  w ypadku n ie ro z tro p ­
nych pog lądów , jak p ijany  p ło ta . T o  
po rów nan ie  pasuje do D obryszyc , k tó ­
re p ija ń s tw e m  nie gardzą, w czem  
sm utną  ro lę  odgryw a sklep spó łkow y.

T y le  razy s łyszym y i czy tam y o

ko rzyśc i ze spó łek hand low ych , ale o 
tu te jsze j tego pow iedz ieć n ie m ożna. 
W eszła ona na złą d rogę, gdyż by t 
sw ó j oparła  na hand lu  w ódką  i sta ła 
się rozsadn ik iem  p ijańs tw a . W o s ta t­
n ich  tygodn iach  m ia ło  tu  m ie jsce  
zdarzen ie  bardzo p rzykre . D w aj g o ­
spodarze  p o d p ic i w z ię li s ię  do b ó jk i, 
ale d ługo  n ie  b y ło  re zu lta tu , gdyż 
sch w yc ili się za ręce i jeden  d rug iego  
n ie ch c ia ł puścić. N ie  m ogąc uraczyć 
się p ięśc iam i, zaczę li w a lczyć  psim  
sposobem  —  gryząc s ię  w za je m n ie  i 
d osz li do pew nych w yn ikó w  w posta­
ci ponadgryzanych nosów , k tó re  trze ­
ba b y ło  po tem  ok ładać p la s tra m i, aby 
m og ły  p rzy jść  do w łaśc iw ego  stanu.

Czytelnik.

Zakończenie strejku.
Z organ izow any s tre jk  w fab rykach  

T h o n e tó w , W iinschego , M e ta lu rg iczn e j 
i F o rtu n ie  przez Z w ią zk i K lasow e po 
p rzesz ło  3 tygodn iach  zos ta ł zakoń ­
czony. R o b o tn icy  fa b ry k i fra n cu sk ie j 
p ie rw s i p rzys tą p ili do p racy w d ru g im  
tygodn iu  s tre jku , o trzym u ją c  podw yż­
k i. Z  k o le i w trze c im  tyg o d n iu  p rzy ­
s tą p ili do pracy ro b o tn ic y  tone tcy , 
o trzym u ją c  rów n ież  podw yżk i. W 
czw a rtym  tyg o d n iu  s tre jku  ro b o tn ic y  
fa b r. W iinschego  p rzys tą p ili do pracy 
na podobnych  w arunkach , ja k  i u T h o ­
ne tów . C e lem  z likw id o w a n ia  be zro b o ­
c ia p o d e jm o w a li a kc ję  p rzeds taw ic ie le  
m in is te rs tw a  pracy pp. W o jtk ie w icz  
H u m ię ck i i S ło tw iń s k i. S ta ros ta  tu te j­
szy p. H a rm ata  także u s iło w a ł pod jąa  
in ic ja ty w ę  lecz w szys tk ie  zab ieg i w y ­
m ien ionych  ro z b ija ły  się o n ie p rze ­
jednane  s tanow isko  zw iązków  k la s o ­

w ych aż do czasu ukończen ia  w y b o ­
rów  do Rady M ie jsk ie j. W te j 'c h w i l i  
s tre jk  już  je s t zakończony, ale tru d n o  
jes t pow strzym ać sią od w yrażen ia  
k ilk u  spostrzeżeń, k tó re  w p ro s t aż b i­
ją  w oczy . Jak w yże j zaznaczyłem  
s tre jk  rozpoczę ty  pod znak iem  w yb o ­
rów  do Rady M ie js k ie j, a m askow any 
żądan iam i ekonom icznem i zos ta ł za­
kończony. R obo tę  s tre jko w ą  p ro w a d z i­
ły  oczyw iśc ie  zw iązk i k lasow e, n ie  d la  * 
pop raw y bytu  ro b o tn ika , lecz d la  p o ­
grążenia go w jeszcze w iększą nędzę, 
w ja k ie j się zn a jdow a ł. Z a ch o d z i w ięc  
uzasadnione pytan ie : d la  czego to
z ro b ili c i, k tó rzy  krzyczą , że o n i są 
ty lk o  o b ro ń ca m i k lasy p racu jące j?  K to  
choć tro ch ę  in te resu je  się życ iem  tu ­
te jszego ro b o tn ika  snadn ie  dobrze  
spostrzega, że so c ja liś c i, tracąc  z 
dn iem  każdym  g ru n t pod nogam i, 
chw y ta ją  się naw et n a jo k ro p n ie jszych  
ś rodków , aby choć jeszcze c h w ilę  
u trzym ać  się na po w ie rzch n i życ ia .
1 żeby okazać, że jeszcze są, od cza­
su do czasu m uszą coś tak iego  z ro ­
b ić . A w ięc, aby b łysnąć e fek tow ną  
rak ie tą  św ię tu ją  w dn iu  1 m aja , p rzed ­
tem  w y w o łu ją  s tre jk , gdyż inacze j r o ­
b o tn ic y  n ie  ś w ię to w a lib y , ja k  to  m ia ło  l 
m ie jsce  o s ta tn io . N ik ły  p o ch o d z ik  
m a jo w y  b y ł w id o m ą  n icośc ią , bo do 
św ię ta  p rz y łą c z y li się ro b o tn ic y  ty lk o  
fa b ryk  ob ję tych  s tre jk ie m , gdy w in ­
nych fab rykach  pracow ano

D a le j z b liża ły  się w yb o ry  do R a­
dy M ie jsk ie j. Aż na zby t w id o czn y  b y ł 
ape ty t tow . Le n ka  i in n ych , k tó rzy  
p o w ie d z ie li sob ie , d la  czego pop rze ­
d n icy  z P. P. 5 . m o g li żreć ze ż łobu  
m ag is track iego , a że do b re  ża rc ie  by-
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ły  św iadczy naw et nadg ryz iony  ż łób . 
W ięc pseudo —  u zd ro w ic ie le  n ie d o li 
ro b o tn icze j w  osobach Lenków  i in ­
nych nie w ys tą p ili ja w n ie , ja ko  P .P .S ., 
gdyż przy ta k ie m  w ys tąp ien iu  w y w o ła ­
lib y  ty lk o  uśm iech  p o lito w a n ia  u k la ­
sy ro b o tn icze j, P o lska  P a rtja  R o b o ­
tn icza  dobrze  w ie  i zano tow a ła  so­
b ie  do ku m e n tn ie , że po gościnnych 
w ystępach to w . S a rank iew icza , W ró ­
b lew sk iego , S ta ros teck iego  i innych  
ro la  je j na d łu g ie  la ta  w naszem  m ie ­
ście skończona. D la  tego też ro b o ­
tn ik ó w  o tu m a n io n o  i pepeesy p rzys tą ­
p ili do w yb o ró w  pod sztandarem  
Z w ią zkó w  k lasow ych . D la  tego też 
w id a ć  b y ło  w szędzie ugan ia jącego tow . 
Lenka m iędzy  s tre jk o w ic z a m i —  za­
b ie g a ł ty lk o  k o ło  swej spraw y. W yb o ­
ry  s ię skończy ły  i tow . Lenk m n ie j 
począ ł się in te resow ać s tre jk ie m . A 
b rać ro b o tn icza  so lid a rn ie  zaciągała 
paska, g łodu jąc , n iepew na co ju tro  
będzie. A przecież każdy z ro b o tn ikó w  
w ie  i p rzekona ł się sam , że po d łu ­
g o trw a ły m  s tre jku  o trz y m a li w szyscy 
ro b o tn ic y  te p odw yżk i, k tó re  im  fa b ry ­
kanc i bez s tre jk u  daw a li. W ię c  coż 
zyska li ro b o tn ic y  za swą m ękę?  N ic . 
N a to m ia s t s tra ty  p o n ieś li n a jd o tk li­
wsze w postac i u traconych  za robków  
za czas bezroboc ia . A p rzec ież przez 
ten  czas trzeba  b y ło  żyć. Z a ro b kó w  
nie b y ło  —  w ięc  do  żydka po k re d y t, 
a ja k  żydek n ie  ch c ia ł zaborgow ać to  
się osta tn ią  być m oże szm atę lub  gra t 
zh a n d lo w a ło  na kaw a łek ch leba, boć 
naw et m a jow e  s łoneczko  n ie  nasyci 
g łodnego  żo łądka  T a k  ro b o tn ik u  p o l­
sk i —  chyba  te raz na w łasne j skórze 
odczu łeś d la  kogo s tre jko w a łe ś  i k to  
czycha na tw o ją  zgubę I choć ro zw a ­
żn ie  ko ledzy  tw o i ra d z ili c i, że s tre jk  
n ie  je s t po trzebny , sko ro  bez s tre jku  
będą za ro b k i podw yższone; tyś  n ie 
u s łu ch a ł dob rych  rad. w yg ło d z iłe ś  s ie ­
b ie , tw ą rodz inę , a po s tre jku  masz 
to , co c i daw a li bez s tre jku . E -S k i.

od la t 6 i w o jskow em  od la t 16. 
S zko ły  niższe i ś redn ie  p rzygo tow u ją  
p o d o fice ró w , a w yższe o fice ró w  re ­
zerw y. N ie m cy , p o m im o  rzekom ego  
ro zb ro je n ia , we w sze lk ich  o rgan iza ­
cjach  p rzyg o to w u ją  naród do w a lk i 
zaczepnej. A n g lja  posiada liczne  o rga ­
n izac je  m ło d z ie ży  o cha rak te rze  w o j-  
skow o-w ychow aw czym . P odobną usta ­
w ę, jak  F ranc ja , posiada ją  i C zechy. 
O becn ie  u nos M in . S pr. W o jsk ., M in . 
O św . i W yzn. R e lig . i M in . Z d ro w ia  
o p racow a ły  „u s ta w ę  •  obow iązkow em  
w ychow an iu  fizycznem  i pow szechnem  
przysposob ien iu  do ob ro n y  R zeczy­
p o s p o lite j* . U staw a ta w e jd z ie  pod 
ob rady  S e jm u . W m yśl te j ustawy 
M in . S praw  W o jsk , u tw o rz y ło  przy 
D -w a ch  O kr. K o rp . O ddz. III. s. re ­
fe ra ty , a p rzy Pow . K om . U zupe łn ień  
za rządz iło  w yznaczenie  o fic e ró w  in - 
s tru kcy jn ych  i p o d o fice ró w . Z a d a n ie m  
tych  o rganów  je s t pop ie ran ie  sportu , 
udz ie lan ie  pom ocy o rg a n iza c jo m  spo r­
to w ym  i szko łom  w  postac i p laców  
do ćw iczeń , s trze ln ic , b ro n i, ko n i, 
in s tru k to ró w  i t. p. N p. w W arszaw ie  
p rzy  szko le  p . K u lw ie c ia  s tw o rzony  
zos ta ł b a ta ljon , k tó ry  2 razy w ty g o ­
dn iu  ćw iczy , a w końcu  roku  szko l­
nego odbędz ie  s ię pop is  s trze le ck i. 
P oza tem  w W arszaw ie  u tw o rzo n o  9 
k o m p le tó w  ja zd y  ko n n e j: 6 d la  szkó ł 
ś redn ich  i 3 d la  w yższych. K ie ro w n ic ­
tw o  soko ls tw a  i innych  to w a rzys tw  
sp o rto w ych  p racu je  w p o ro zu m ie n iu  

z O ddz. I I I .  D O K .
Co do R adom ska —  to  w ych o w a ­

n ie  fizyczne  m ło d z ie ży  po w in n o  być 
postaw ione  lep ie j. I zupe łn ie  na cza ­
sie b y ło b y  zebran ie  się i, że tak  p o ­
w ie m , zg ran ie  się k ie ro w n ikó w  w y c h o ­
w an ia  fizycznego  w szko łach , to w a ­
rzystw ach  i zw iązkach spo rto w ych  co 
do  w spó łp racy , a pozatem  pożądanem  
je s t w iększe za in te resow an ie  s ię tą 
spraw ą społeczeństw a.

S trażyc.

A d m in is tra c ji „G a ze ty  R adom skow - 
s k ie j"  w  godz. 9 —  1 i 3 — 6 po o d b ió r 

b raku jącego  num eru .

Wychowanie fizyczne u innych 
i u nas.

D z is ie jsza  epoka w ym aga od 
o b y w a te li, n ie ty lk o  u nas, lecz i na 
ca łym  św iec ie , św iadom e j w spó łp racy  
i zd row ych  ne rw ów . T o  też w id z im y , 
że we F ra n c ji już  w r. 1920 senat 
uchw a la  ustaw ę o o b ow iązkow em  w y ­
chow an iu  fizycznem  dz iec i obo jga  p łc i

OD A D M I N I S T R A C J I .

ze
Z pow odu  skarg, w ie lu  C zyte l 

n ikó w , szczegó ln ie j m ie jscow ych , 
n ie  o trz y m a li os ta tn iego  num eru , za­
znaczam y, iż  w ys ła liśm y  gazetę d la  
w szys tk ich , ja k  zw yk le , w  p ią tek  w ie ­
czorem , a w ięc  w ina  je s t po s tro n ie  
ro zn o s ic ie li p o cz to w ych . P oszkodow a­
n i C zy te ln ic y  zechcą z w ró c ić  się do

KRONIKA.
Zmiana rachuby czasu, stoso ­

w n ie  do uchw a ły  S e jm o w e j z 
dn ia  11 bm ., nastąp i dn ia  1 czerw ca 
b r. na ca łym  obszarze R zeczypos­

p o lite j P o ls k ie j.
W  dn iu  31 m aja  tegoż ro ku  ze ­

gary na leży co fnąć o godz. 12 w n o ­
cy na godz. 11 przed pó łnocą .

T ow . Czerwonego Krzyża od 21 

do 28 b. b. m . u rządza kw estę. S p o ­
łeczeństw o  n ie  o d m ó w i poparc ia  te j 
tak poży teczne j o rg a n iza c ji,k tó ra  w in ­
na do rów nać  zagran icznym , gdyż tego 
w ym aga potrzeba i ho n o r P o lsk i K a ­
żdy pow in ie n  poczuw ać się do o b o ­
w iązku  n ie ty lk o  o fia ry , lecz zap isania  

się na sta łego cz łonka .
Posłowie Witos, Dąbski i Bojko 

za p o w ie d z ie li sw ó j p rzy ja zd  do R a ­
dom ska na w iec  P. S. L ., k tó ry  o d ­
będzie  s ię 2 *  m aja  br. w tea trze  Ki- 
nema.

Miljonówka W  os ta tn ie m  c ią ­
gn ien iu  w y losow any J ł 2 ,598,633.

Zabawa czwartkowa, * w  dzień 
W n iebow stąp ien ia  P ańskiego, u rzą d zo ­
na na p lacu przy „K in e m ie *  na ko ­
rzyść Z w ią zku  H a rce rs tw a  P o lsk iego  
z g łów ną  s iedz ibą  w W arszaw ie  śc ią ­
gnie n iezaw odn ie  ba rdzo  w ie lu , tern 
b a rd z ie j, że a fisz zapow iada c iekaw e 

pop isy .
Nabożeństwo żałobne w  dn iu  

20 m a ja  zosta ło  zarządzone przez 
M in is te r ju m  O św iecen ia  P ub licznego  
za po le g łych  P o la kó w  z A m e ry k i w 
w a lce  o n iepod leg łość  O jczyzny, o raz 
za tych  rodaków , k tó rych  p ro ch y  spo­
czyw a ją  w o d le g łe j od nas z ie m i 
A m erykańsk ie j. D z ień  ten p rzeznaczo ­
ny zos ta ł p rzedew szystk iem  na o b c h o ­
dy szko lne , aby m ło d z ie ż  na zawsze 
zapam ię ta ła  o w ie lk ie j o fia rn o ś c i n a ­
szych b ra c i, o w sp ó ln ym  w ęźle  łą c z ą ­
cym  nas w p racy d la  O jczyzn y  i o 
naszej je dnośc i na ro d o w e j.

Klasztor tutejszy przyb ie ra  co ­
raz p iękn ie jszy  w yg ląd , a to  dz ięk i 
zab iegom  O. O- F ranc iszkanów . ObeC- 

i nie odbyw a się n iw e la c ja  cm enta rza  
! i tyn ko w a n ie  oddane j przez urzędy 

części k la s z to ru . R obo ta  id z ie  pośp ie ­
sznie, gdyż p ra co w n ikó w  i  p ra co w n i- 
czek je s t spo ro .
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Sensacyjna sprawa w Radom­
sku. Akta głośnej afery w związku z 
aresztowaniem  m iejscow ego  w ice  - s ta ­
rosty Haukego, zostały  już przekazane 
przez sędz iego  ś le d c ze g o ,  p. W. Praż- 
m ow skiego , Urzędowi Prokuratorskie­
mu do sporządzenia aktu oskarżenia.

Obrony obwinionego  w ic e - s t a r o ­
sty podjął się  znany adwokat m ec.  
Chądzyński. Rozprawa odbędz ie  się  
w Radom sku na początku m iesiąca  
czerwca. V ice  -  starosta przebywa  
ob ecn ie  w w ięz ieniu  w Piotrkowie.

Echa rozruchów w Sulmierzy­
cach. Na p o lecen ie  s ę d z ieg o  ś le d c z e ­
go rewiru R adom skowskiego  p. W. 
P rażm ow skiego  zosta ło  aresztowanych  
paru głów nych podżegaczy  z C horze­
nie, którzy najwięcej przyczynili s ię  
do wywołania karczemnej awantury w 
czasie  wykładów gospodarczych  w 
Sulm ierzycach

Dalsze  d ochodzen ia  prowadzą  
energicznie sędzia  ś ledczy  i podpro­
kurator p. W. Diouhy.

Wycieczki młodzieży szkolnej.
Z nastaniem cieplejszych dni m ło­
dzież korzysta z każdej chwili i stara 
się  spęd zać  czas na łon ie natury, po­
znając przytem swój kraj. W w yciecz ­
kach przodują harcerze, którzy w w o l­
n ym , czasie  ze śp iew em  na ustach  
przebiegają od wioski do wioski i od 
lasu do lasu. I tutejsi harcerze nie  
stoją w tyle, gdyż, korzystając z 2 
dni woinych(7 i 8 b. m.),  urządzili w y­
cieczki: drużyna starsza przy gim n. p. 
N iem ca do Chełm a, a drużyna przy 
gimn. im. Fabjaniego do Bąkowej , 
Góry. Tutaj jeden z uczni, o d zn acza ­
jący się  bardzo żyw em  u sp osob ie ­
niem, złam ał sob ie  nogę; co  stało s ię  
nie wskutek braku dozoru lub urzą­
dzania ryzykownych popisów, lecz z 
jego własnej winy, gdyż pozostaw iony  
na warcie w tym czasie ,  gdy drużyna 
poszła zw iedzać  ruiny, zaczął skakać  
z d ość  dużej w ysokości w stodo le  
i sk oczył pom iędzy deski M iejscowy  
proboszcz, a dawniejszy nasz prefekt, 
ks. Secom sk i,  zajął się  nim gorliwie,  
przywożąc natychm iast z Przedborza  
lekarza, który n ogę  zestawił i za łożył  
odpowiedni bandaż.

W ubiegłą n iedzie lę  Sodalicja  
Marjańska uczniów gimn. urządziła  
w ycieczkę do Strzałkowa, gdzie o d ­
prawiał wtedy n abożeń stw o  ks. pref. 
Kmiecik. 0  historji pięknego kościoła

udzielili  w iad om ośc i uczestnikom  w y­
cieczki p. inż. Kryńscy, w łaśc ic ie le  
majątku. Przy tej sposobn ośc i  p. Kryń­
ski przedstawił plan restauracji,  która 
ma być przeprowadzona w tym roku 
po porozum ieniu  się  z w ojew ódzkim  
konserw atorem  starożytnych zabytków. 
W ycieczka pod przewodnictwem  ks. 
Kmiecika przez las przy Suchej Wsi 
powróciła po południu do dom u.

W najbliższym  czasie  ma się  
odbyć szereg dalszych w ycieczek , któ­
rych p ow odzenie  za leżnem  jest od 
stanu finansów. Na urządzenie obozu  
i w ycieczek  projektowane są imprezy  
d och od ow e,  które zasilą kasę harcer­
ską.

Sprawa Kolonji letnich dla m ło­
dzieży. W ubiegłym tygodniu odbyło  

I s ię  z inicjatywy P o lsko-A m erykańskie­
go Komitetu P o m o c y  Dzieciorń w R a­
domsku, zebranie osób  społeczn ie  
pracujących w sprawie zorganizow a­
nia w czasie  wakacyjnym kolonij l e ­
tnich dla m łodzieży. Przew odniczył  
zebraniu ks. dziekan Jankowski, refe­
rował sprawę prezes P .A .K.P.D. dyr 
N iem iec ,  uzasadniając kon ieczność  

j utworzenia kolonij letnich w Kam iń-  
; sku, przyczem przyrzekł pewną pom oc  

j  w dostarczeniu żyw ności ,  uzyskanych  
| z Centrali PA K PD. Po dłuższej d y ­

skusji zgod zon o  się  jednom yśln ie  d o ­
łożyć starań, aby około  3 0 0  dzieci  
wysłać na ietnie wyw czasy z R ad om ­
ska. 1 w tym celu  wybrano Komitet  
wykonaw czy złożony z trzech o s ó b : 
doktorowej Niewiarowskiej, p. Króli­

kiewicza i m ec. W ięckowskiego, z ra­
mienia rządu i miasta w chodzą  
w skład tegożt, Komitetu: p. starosta  
Harmata, dr. Hertzberg i dr. N iew ia­
rowski.

Poniew aż p om oc finansowa rzą­
du tudzież pom oc w artykułach ży ­
w ności ze  stony PA K P D . jest  z a p e ­
wniona, m ożna m ieć niepłonną na­
dzieję, że  miasto n asze w yśle p o w a ­
żną liczbę m łodzieży na letnisko do  
Kamińska, zw łaszcza, że  i lokal o d ­
powiedni jest zabezpieczony.

D odać jeszcze  należy, że  na z e ­
braniu poruszono myśl, aby w spra­
w ie  pom ieszczenia  m łodz ieży  szkół 
średnich w czasie  wakacji od n ieść  się  
do okolicznego  ziem iaństwa.

Zamachy samobójcze. P e n s jo ­
narka izraelitka panna W. spożyła  w 
celu otrucia s ię  sporą d o z ę  jodyny.  
To sam o  uczyniła panna O. b. p ie lę ­
gniarka szpitala, lecz na sz c z ę śc ie  w 
obydw óch wypadkach u dzie lono  w 
porę pom ocy  lekarskiej i uratowano  
dwa m łode życia nierozważnych pa­
nien.

Przyczyny sam obójstw a są n ie­
w iadom e.

DZIŚ w NIEDZIELĘ

W I E L K A  Z A B A W A
na placu przy te a tr z e  „Kinema“

na r z e c z  S t r aży  Ogniowej.  

Początek o gadzinie 4 -tej  po poł.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

W s o b o t ę  I n i e d z i e lę  d n i a  20  i 21 b. m. w t e a t r z e  K in em n :

W I O L E T T A
znakomity obraz z POLĄ NEGRI.

UWAGA: w dnie Swiqtcczne os tatni  s ea ns  o godz.  9-tej w iec zo re m .

W ś r o d ę ,  c z w a r t e k  i p i ą t e k  dn. 24  - 25 - 26  m a j a  b. r. 
Wielki 2-u godzinny program! Ostatni seans o gedz. 9-ej “wiecz.

Sentacyjn* ■rcydzieło^filmowe!

KATARZYNA ll-ga WIELKA
Pełne w sirząsa ]g ey eh ;p rz y g d il Zycie s ły n ie ]  cesa rzo w e j Ros]i w 7-miti n ie lk . ak taeh

W ielk ie  arcydz ie ło  filmowe nie m a jące  n ic  wspólnego z jdotyezas w ystaw ianym i 
! obrazam i—Treść i lu s t ru je  na jw yb itn ie jsze  m om enty  z życ ia  ówczesnego dworu ro ­

syjsk iego , oraz in t ryg i  dworskie, rom anse, 6piski i doniosłe w ypadki po li tyczne .
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 .... .................. ..................M n ....

Nadeszły już likiery znanych firm: BACZEWSKIEGO LWÓW, 

MIKOLASCHA LWÓW, 

KANTOROWICZA POZNAN.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna w Handlu Win

I. MOSZKOWICZA w RADOMSKU
ul. Kaliska Nr. 7.

  PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH. =====

Solidne firmy, restauracje i t. p. mogą likiery 

nabywać na kredyt wekslowy.

Reparacja, przeróbka i urzędo­

w e ocechowanie wszelkich  

wag handlowych, francuskich, 

w łoskichf  amerykańskich, w o­

zowych, wagonowych i t. p. 

w koncesjowanym Zakładzie  

Mechanicznym p. f.

„ O R Z E Ł “
ul. Przedborska 12 w Radomsku

Roboty wykonywują się solidnie przez dyplomowanych m onterów  - specjalistów  

--------------------  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E . --- --------------------

W P I S Y
d d m u  nooiezn bpem 

Stanislava Hiena v M ilsku.
z prawam i szkó ł państwowych

(u l B ugaj 1. 6 .) 
odbędą się przed w a ka c ja m i w nastę ­

pu jących  te rm inach :
I. W P IS Y  i E G Z A M IN A  do w szys t­

k ich  k las g im n a z ja ln ych (o d  1-V II I)  
odbędą się w dn iach  12, 13 i 14  
czerw ca b r. o godz. 9 rano  w 
budynku  szko lnym  przy u l. B u ­
gaj J* 6.

I I .  C h ło p cy , w stępu jący do k l. I, 
m uszą m ieć  ukończonych  la t 10. 
P rzy  w p is ie  po w in n i p rzeds ta ­
w ić  św iadectw o  u rodzen ia .

I II. U C Z N IO W IE  Z  R Ó W N O R Z Ę ­
D N Y C H  Z A K Ł A D Ó W  nauko ­
w ych będą p rzy ję c i na p ods ta ­
w ie  o trzym anych  tam  cenzur 
bez zdaw ania egzam inów .

IV . P O  W A K A C J A C H  w dn iach  30 
i 31 s ie rpn ia  i 1, 2 w rześn ia  
odbędą się dalsze w p isy  i egza- 
m ina w stępne do w szystk ich  
klas (od 1 -V III).

V W S Z E L K IC H  IN F O R M A C Y J  u -
dzie ia  D yrekc ja  G im n a z ju m  (u l.  
Bugaj 6) w godz inach  od 9 -e j 
rano do 12-e j w  po łudn ie  i od 
3 -  5 po p o łu dn iu .

Dyrekcji Bisu. Filalooicz- Pieskiego
Stanisława Niemca 

w Radomsku

El li

Najlepsze wódki, wykwintne likiery
—  -   DYSTYLARNI PAROWEJ ..

M
Prosimy spróbować i przekonać się.

Sprzedaż w pierwszorzędnych restauracjach 

i w handlach: w Stowarzyszeniu Urzędników

„ „Gwiazda’’

i T a d e u s z a  G u m u t i ń s k i e g o .

B I: tJ
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Dr. med. F. Coliiryil i IBarszaurv w Kiomnicoch. ( d .  P a r a f ia ln y )
specjalista  chorób gardła, uszu i nosa

p rzy jm uje  w Soboty  od 7— 10 wieczorem, i 
w Niedziele od 10—5 po południu, 

mieszkanie tym czasowe we fabr. Kohnów. 
w Radomsku,

□  i — = 3 m > - i o > = = 3 ® d = - h O ‘ = = 2 ® e = = - » 0 " < i ® c = * h  i  o ! * = t ^ i ® n = = « O K i e c = ' O > ^ a ® c = ' O ' - = a 0 c = i D

ordynuje b. nacz. lekarz „Societe du D onitz" 
Dr. med. Stanisław Borkowski

in tern ista , ak n szer  i e itirorg - trau m ato log .

Dobrolin”Wszyscy wiedzą, że najlepsza 
P A S T A  DO OB OWI  A jest

S p r ze d aż  do sklepów po cen ach  ściśle fabrycznych 

 w handlu Win i towarów kolonjalnych -

T. G U M O L 1 N S K I  Kaliska 13.
Q'*=ci®î »o«^®i>-,n,,<i®c=:=<o>-c3e!>!-»iOi|,̂ :ci®E==-in>«=a®E==»<n>-==3®E==HD—=ci®c=»<D

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  P A G O W S K I E G O
Radomsko, ul. Krakowska Nb 10.

(m a g a zy n  o b u w ia  p rzen les ior iy  z o s t a ł  d o  d rug ie j  p o ło w y  dom u)

Wyrabia i p o s ia d a  na s k ła d z ie  ob uw ie  najm odniejszych  fa so n ó w  
z  ostatn iej doby

E legan cja  i szyk  w w ykonaniu  nie ustępują obuw iu w arszaw sk iem u .

Ważne Dla p a t! Na sezon obecny wielki w ybór obuwia damskiego na jśw ieższych  
-------------------  fasonów w dow olnych  ko lorach .  -------------------

S K L E P  B  Ł  A  W  A  T  N  Y

F L O R Y  S Z W E D O W S K I E J
(d aw n ie j  w  Rynku, ob o k  ap tek i)  o b e c n ie  s ię  m ieśc i  w  d om u  S. S. F i l ipow icza

na 1 p ię t rze  w Rynku.

Poleca: duży w ybór tow arów  w iosennych w dobrych gatunkach.
Ś w ieży  transport. — — — N ajm odniejsze  materjały.

==-■ C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  = — - ~ =

l o w o o t i m y  magazyn towarom btauiatnych i skład p lis leo
Bławat Polsk i

Rynek 14
Po le cam y  w dużym wy borze  z nowych t r a n s p o r tó w  mote r j a ty  na  
ubrania ,  kos t jumy,  suknie,  bluzki.  T ow ary  białe.  P łó tn a  i p łócien-  

ka  na biel iznę,  pościel,  fartuchy. F i r an k i  i wiele,  wiele innych.

—..........  Najtańsze źródło w Radomsku. -
Pro s imy  sp ra w dz ić  ceny.  — Ciągle n a d c h o d z ą  now e  towary.

Dr. med.

S. l u b e l s k i
(b. asystent prof. Josefa w Berlinie) 

ul. K a lisk a  3 8  
Choroby wewnętrzne, Skórne i We­

neryczne.
, ,914” analizy krwi na Syfilis.

D la n iezamożnych ustępstwo.
od  9— 11 i od 3—5 po południu

Do sprzedania
dw ie  35 -c io  letnie agaw y-

Wiadomość w m ieszkaniu  Dr. Rago.

Zarząd Chrześcijańskiego S tow a­
rzyszenia „Łączność" Radomsku.

P o d a je  do wiadomości ,  źe z 
winy nie in tere sowania  się i nie po ­
p ie ra n ia  koopera tyw y  p r z ez  cz łon­
ków, odbędzie  się Na dzwyczajne  
Ogólne  Z ebran ie  dnia 28 m a ja  br.  
o godz.  4-ej po poł. w sali M ac ie -  
rzy  Szkolnej  z nas tęp u jący m  p o ­
rz ąd k iem  dziennym: 

1. Odczytan ie  p ro toku la  z o s ta t ­
niego zeb ra n ia

2. S p raw o z d a n ie  z dz ia ła lnoś c i  
Z a r ząd u

3. Likwidac ja  S tow arz yszen ia  na
rz e c z  Hurtowni

4. Wyłonienie kom.  l ikwidacyjnej
5. Wolne wnioski .

___________________  Z A R Z Ą D .

41 morgowy t a r c z e k
l ' / s lasu, 3 ‘/j  łąk i  z torfem, ogród o w o c o ­
wy, budynki murowane.

Cena 15 m iljon ów  mk., w K rzy w a n ica eh  
„Górka“ gin. Brudzice.

H a n i k  ślosarz  p rac y  w fab rykach
m echa n icznych  zag ran icą  a  os ta tn io  w Lon- 
dynie pow róc ił  do k ra ju  i poszuku je  odp o ­
wiedniego za ję c ia .  Zgłoszen ia  do Redakcji .

Dwóch inteligentnych samotnych
m nntorń ll l  P ° szul[n.j6 poko ju  umeblowa- 
II IUl l IGlUw nego p rzy  rodzinie z osobnem 
wejściem, może być  i ze stołowaniem. Z g ło ­
szenia: f i rm a „O rzeł” ul. P rzedborska  42.

ang ie lsk ie  sprzedani. Wiadomość: 
Spaczyńsk i ,  ul.  Krakowska Nr. 03.

D anionka  i*otrzelina do sprzedaży  piam od rDiilblinU zaraz. Wiadomość: Kiosk S tao ja .

Peruki Kostiumy trów am ato rsk ich  w y­
najm uje: Krzyżanowska, ul. Kolejowa Nr. 1.

nowy drew niany o dwóch 
s tan c ja ch .  Wiadomość: 

Radomsko, ul. P rzedborsk ie  G lin ian k i  J* 65.

konces ja  296 n a  handel win 
W ład ys ław a  Znojkiewicza z Ko­

niecpola  pow. Radomskowskiego.

Redaktor i W ydawca M ichał Swiderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanclera w Radomsk


